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Warszawa dnja 2] Grudnia 1830 roku, o godzinie 8 rano. 


WCZORAJSZE POSIEDZENIE IZB SEJMOWYCH. 


r Otwarcie Sejmu' naznaczone na dzień 21 b m. nastą+ 
piło w dniu wczorajszym z następującego powodu: 
Jeszcze na dniu 19 wieczorem, pe ate o tóćm 
donieśli, Izba poselska przystąpiła do wyboru Mar- 
szałka, Sekretarza i ukonstytuowała się, co uważała 
tylko przygotowaniem do obrad. Dyktator zaś uwas 
żając to ża otwarcie Sejmu, osądził z najskrupula* 
tniejszą sumiennością y że nadeszła chwila, w której 
przed nim podług dtoge przez siebie słowa złoży 


wziętą Dyktatarę powinien; i złożył ją rzeczywiście., 


Taknadzwyczajny wypadek, spowodował zaraz naza- 
jutrzczłonków zb do zebrania się na spólną naradę, 
której 
na dzień następny» 


IZBA POSELSKA. 


Ó wpół do dziewiątćj napełniają się galerye stu- 
chaczami, między którymi były i dwie damy Wwsa* 
méj Izbie; po zebraniu się wielu posłów i depiitowa* 
nych następują żywe dyskussye, wielu posłów otacza 

vsła Mórawskiego; wielu się zbióra około Zastępe 
Ministse Sprawiedliwości, Sekretarz Izby poselskiej 
wyznacza miejsce dla scenografów, którzy zajęli ma* 
łe wzniesienia, za stołem Marszałka. O godzinie I0tej 
Marszałek wzywa do porządku, ha ławce rządowej 
zasiada z rządu tymczasowego Kasztelan Leon Dems 
bowski, Zastępca Ministra sprawiedliwości Bonawen< 
tura Niemojewski i Zastępca Ministra oświecenia Jo* 
achiin Leleweł:: = 600000 

Marszałek wzywa arbitrów do ustąpienia ż ies 

rzeznaczonych dla Posłów; poczem Sekretarz Iz y 
poseł Czarnocki odczytuje listę postow „których nie 
wielu brakowało, ` Ña wspomnienie Imienia deputo* 
wanego z Cyrkułu VIII z Pragi nieobecnego śmióch 
powszechny powstaje. Po odczytaniu listy, Marszałek 
miał do Izby przemowę; której treść jest s Ay 
jąca: „iż dwa ważne, nader i mają dzisiaj 
zająć Izbę, odczytanie protokółu sessyi dnia 18 Gru- 
dnia, sessyi na wieki w dziejach naszych patmiętnej, 
lacza uznała za narodowe nasze powstanie i przela* 
nie władzy najwyższćj w tak trudnych i naglących 
okolicznościach na tego, który najęodokejęzy rich zas 
ufania Narodu! Ten drugi tak jest ważny, iż © czyła* 
nie protokułu odłożymy na koniec sessyi, anatych= 
miast przystąpmy do mianowania Dyktatora, którym 
od dnia wczorajszego poprzestał być Jenerał Chło* 
picki; oświadcz Y dalej Marszałek, iż Jenerał postas 
nowił przyjąć Dyktaturę pod pewnemi i nieodinien= 
mi k AETR na które się już zgodził”. Tu Se- 
kretarz odczytał projekt uchwały,która niżej umie» 
szczoną zostanie z tą tylko różnicą; iĝ Artykuł 3 
brzmia w sposób następujący. „,Depułacya ta skła- 
dać się będzie z Prezesa Senatu i z dwóch Senatorów 
wybranych przez niego, tudzież: z Marszałka Izby 
Poselskićj i ztrzech człoków| tćjże „zby mianowa* 
nych przez Marszałka. 

Następnie ageres (3 Marszałek, iż gdy mocnóm 
iest postanowieniem enerała Chłopickiego pod temi 
tylko warunkami przyjąć Dyktaturę; Dyskusya nad 
odmianami projektu przeczytanego miejsca mićć nić 
może, lecz nad tem tylko, czyli projekt całkowicie ma 
być przyjętym, lub też całkowicie ma być odrzucó» 
nym. 

Marszałek wzywa następnie do zapisywania się 
członków izby, którzy chcą się przymówić. , Zapisuje 
się ich 24, 

„Poseł Morawski wnosi: iż w tak nagłóm i niebes* 
piecznóm położeniu możemy, musimy nawet odstąpić 
część praw naszych, lecz że odstąpienie nie może ù+ 


skutkiem było umówione przyspieszenie Sejmu 


;chybić dostojności narodu cywilizowanego, z wszyst= 


kich więc praw ofiary uczynić nie powinniśmy, prze- 
to czyta swój projekt uchwały, na który kilku człon= 
ków fiber oselskićj zgodziło się, mocą którćjDyktatór 
miałby władzę królewską konstytucyą dzisiejszą ozna- 
czoną, Marszałek odpowiada iż projekt ten(zostaje u la= 
ski marszałkowskićj, lecz dyskutowanym być nie mo* 
že, povio Y, iż lzby jedynie tèm się zająć mają: 
Czyli należy warunki Dyktatora odrzucić lub całkiem 


rżyjąć: 
Š aia B Sołtyk |mówi za nieograniczoną Wira- 
dzą Dyktatora i siada na miejsce wśród oklasków. 

Borowskii Turski Posłowie zabrali głos również (za dy- 

ra; ostatni oświa „ iż nie widzi nikogo godniej- 
szego ma dowódzcę wojska nad Jenerała Chłopickiego. 

Mazurkiewicz zapytuje Marszałka czyli projekt do u- 
chwały jest ułożony łącznie z Dyhtatorem, yi potrze- 
huje tego objaśnienia nim o nim objawi zdanie swoje. 
Marszałek odpowiedział, iż w obec Dyktatora napisany 
został, poczém Deputowany Mazurkiewicz oświadczył się 
za projektem. 

Leduchowski Jan Poseł, wyznaje iż tylko kónieczność 
zmusza go do żgodzenia się na udzielenie nieograniczo! 
dyktatoryalaćj Władzy. Lecz wnosi i obstaje prży wnio- 
sku swoim, ażepy nie Prezes Senatu ż Senatorów nie 
Marszałek Izby Poselskićj z Posłów i De utowanych wy= 
bićrał do Kommissyi mającćj strzedz Dyktatury, gdyż 
chociaż Senat ufa zapewnie czo” godnemu Prezydującemu 
i Izba Poselska równie ocenia Marszałka swojego, uchy- 
a: by sobie jednakże obiedwie Izby, gdyby niedoma- 

aty się w zaufaniu p jéj x 
Ki tk zal da EPEE gdy mu-swoi ufa 
, Marszalek odpówiada, iż tę modyfikacyą wić 
może Izbie, iż każde województwo poda dwóch Kandyda- 
tów, i tyłko z icb listy członków do K.ommissyi wyzna- 


cz 

Poseł Stulicki czyta długą mowę za Dyktaturą. 

Poseł Wiśniewski obstaje przy wniosku Leduchow- 
skiego, żąda nadto ażeby z każdego. Województwa był 
wybrany przezreprezentantów tegoż Województwa Czło-- 
nek do Kommissyi. 

Roman Sołtyk uważa, iż konieczność wymaga Władzy, 
w którćjby się równie Wojskowa jak Cywilna połączyła, 
jako Rejmentarz zapewnia Izbę iż zbrojenie się Kraju, 
be Władzy Dyktatorskićj na opóźnienie wystawione by 
było; zwraca potóm uwagę na olitykę Europejską, nim 
oświadcza się za projektem. 

Posłowie. Chomętowski, i Trzeidski, mówią za Dy- 
ktaturą, Ostatni: popiera wniosek. posła Wiśniewskiego. 

Gustaw Malachowski w krótkiej przemowie wiele po- 
wiedział, zdaje ma się iż idzie o.to, komu i jaką powie- 
rzyć Władzę; co do pićrwszego wszystkie glosy miańują 
Jenerała Chłopickiego, to pićrwsze pytanie rozwiążuje 
drugie iż Jenerał Chłopicki oświadczył iż nie odstąpi 
warunków które podał. Ta stalowa Wola zacnego A 
ża jest nam rękojmią sprężystego sprawowania. Wy saczy, 
którą, Mu powierzamy i tę Mu powierzyć n leży» bo cze- 
góź się nadużycia Władzy lękać mamy po dniu 29. Listó- 

ada, dziś gdy Wojsko bez Wodza a rżąd prawie na 

ruku a nieprzyjaciel grozi, nie traćmy czasu 1 niezwło- 
cznie przystąpmy do przyjęcia) projektu (siada wśród o- 
klasków )- 

Poseł Wężyk następnie czyta krótką przemowę i zga- 
dza się 2 poprzednim mówcą: e A 

Świdziński żąda wyjaśnienia od Rządu, w jaki sposób 
Dyktator | złożył Władzę dyktatorską i czyli, zara-. 
zem przestał być naczelnym em l 


l 


Kasztelan Leon Dębowski jako członek Rządu tymcza- 
sowego odpowiedział, iż: Jenerał Chłopicki złożył Wła- 
dzę tak Dyktatora jak Wodza trzema Aktami urzędo- 
wemi w nocy dnia 18. b. m. do prezydującego w Sena- 
cie, Marszałka Izby Poselskićj i Rządu tymczasowego 
przesłanemi, w skutek'czego Rząd tymczasowy zebrał się 
niezwłocznie i wezwał Jenerałów będących w Stolicy na 
Radę wojenną, która chwilowe dowództwo Wojska ob- 
i ła. A 
: Po tem wyjaśnieniu Świdziński oświadcza! się za pro- 
jektem, lecz wklada wszelką odpowiedzialność przed na- 
rodem i potomnością za losy Polski na przyszłego Dykta- 
tora ( hds wśród oklasków ). 

Biernacki popićra projekt Mórawskiego utrzymując, że 
jesteśmy w podobném położeniu jak Francya i Belgia. 

Zwierkowski wnosi, ażeby Izba Poselska połączyła się 
z Senatorską i zasiągnęła jój zdania. 

Szaniecki czyta mowę w którćj Polskę przyrównywa do 
okrętu będącago w śród hurzy bez Sternika, i oświadcza 
się za projektem. 

Szytnczykiewicz domaga się wysłania Deputacyi do 
Dyktatora. ze zmianą Art: 3. proponowaną przez Ledu- 
chowskiego. ` > i 

Barzykowski mówi z zapałem o warunkach podanych 
przez byktatora, o' niezmienności jego postanowienia, któ- 
re może zadziwiać Rodaków wi wajacydh go w potrze- 
bie Ojczyzny; przecież oświadcza się za projektem i sia- 
da w śród powszechnego zadowolnienia. 

Leduchowski popićra na nowo z zapałem swój 
wniosek: i na jego usprawiedliwienie zwraca Izby 
uwagę, iż dziś jeszcze prezydujący w Senacie mógł 
by ustąpić miejsce Prezesowi, g yby ten przybył; 
a wtakim razie włosy by nam powstały na głowie, 
gdyby się nam przyszło lękać, ażebyśmy ujrzeli 
w gronie Komissyi wybranych Członków dawnego 
Komitetu śledczego ; powtarza mówca kilkakrotnie 
adanie swoje, i wnosi przytćm, Żeby Izba. wybrała 
Członków Senatu do Komissyi, co jednomyślnie od- 
rzucono (siada mówca wśród oklasków.) 

Mówią dalćj Posłowie Klimontowicz, Dębiński i 
Deskur, ostatni popićra wniosek Wiszniewskiego. 

Posturzyński uznając dyskussyą za wyczerpaną, 
zrzeka się głosu. / NA a nati i 

Poseł Jasiński wgłosie swym zapytał Marszałka, 
kto rojekt zestrony Rządu podaje; Marszałek o- 
anyż, że okoliczność ta została wyjaśnioną, i 

nie widzi potrzeby powtórnego tlumaczenia ; zwła- 
szeża, Że dyskussya projektu została wyczerpana, 
Poseł Jasiński tłóiaczył się, iż jest z liczby Człon- 
"ków, RÓG dziś w czasic trwania obrad do War» 
szawy przybyli, nie są mu przeto okoliczności pro- 
jektu wniesionego wiadome; a gdy w dalszym głosie. 
tytuł Dyktatora nazwał groźnym, nietylko Arbitros 
wie ale i Członkowie Izby okazali głośne nieukon- 
tentowanie, tak dalece, że mówić przestał, i 
Pose! Swirski w głosie zabranym naganiał nie- 
przyzwoitość Arbitrów w okazywaniu oznak wido- 
eznych w czasie obrad sejmowych; rzekł on między 
inńemi, że Członkowie Izby Poselskiej nie potrze- 
bują pochwał Arbitrów , mówiąe według prawości i 
suimienia y nie należy przeto do Arbitrów ani dawać 
okłasków , ani okazywać głośnego nieukontentowa- 
nia. i 
Poseł Biernacki Żądał wotowania , a po przymó- 
wieniach się Mrozowicza i Morawskiego. we wzglę- 
dzie, niemożności Żądania odpowiedżialności mini- 
strów i znoszenia się ich z Dyktatorem w czasie od- 
daleniasię jego o mil kilkadziesiąt od stolicy, Mar- 
szałek ogłosi dyskuśsyę za ukończoną. Mórawski 
žalit się, ženie było wolności obrad z porządkiem, 
a następnie Sekretarz, Sejmowy odczytał kwestyę; 
ezyli wysłać Deputacyą do Dyktatora co do zmiany 
projektu ? 5 
Leduchowski Jan wniósł otrzebę połączenia się 
z Senatem, aby wspólnie głosować względem przy- 
Jęcia tej kwestyi, lecz gdy Gustaw Małachowski sprze- 
ciwit się temu, mówiąc: miechcemy narzucać praw 
Senałowi, Marszałek przystąpił do pówtównego prze- 
czytania kwestyi i następnie poprawionego w redu= 
keyi Artyknłu 3. projektu: : j | 
Głosowano przez powstanie z miejsca i tylko trzy 
lub cztóry głosy: były: przeciw kwestyj , następnie 
na Żądanie Morawskiego Posła | Ry do gło- 
sowania względem przyjęcia pod roztrząśnienie pro- 
jektu przez niego u laski marszałkowskiej złożonego, 
równieź przez powstanie i tylko cztery głosy łą- 
ezyły się w zdaniu z Morawskim. ; 


p 


"Jam Hrabia Leduchowski z 
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Po przyjęciu wniosku , aby wysłać delegacyą w ce- 
lu otrzymania zezwolenia od Dyktatora zmiany pro» 
jektu dyskutowanego w Art. 3. wyznaczył Mavszałek 
Deputacyą do Dyktatora złożoną z następujących 
Członków Izby Hidatik ién: Jana Leduchowskiego, 
Franciszka Sołtyka, Alojzego Biernackiego, Niesio= 
łowskiego, Dębowskiego, Słubickiego; Józefa Hrabi 
Małachowskiego, i Kisielowskiego— po czem Marsza= 
łek oświadczył, iż Izba oczekiwać będzie decyzyi 
,Dyktatora. —O godzinie 3 kwadranse na drugą, wrós 
cita Deputacya do lzby Poselskićj a wesołość oblicza 
jéj Członków dała poznać pomyślny jej skutek; i 
radosne odgłosy coałegły się w Izbie i na galeryach» 

Po przywołaniu do Rorsatkę przez Marszałka; 

n l ał sprawę z poselstwa, 
mówiąc; Że znajwiększą przyjemnością przychodzi 
mu oświadczyć labie, iż Dyktator wk ocho 
czoscią Polaka, uczuciami prawego człowieka i u; 
pei m eniem ma twarzy jego wojennćj przyjął żą- 

aną zmianę Art. 3. żądając jednakże ażeb liczba 
Senatorów mających składać Komissyą, była zwię- 
kszoną do 5ciu, 1 aby nawypadek śmićvei lub ważnych 


powodów oddalenia Członków Komissył Prezydujący ; 


w Senacie Senatorów , a Marszałek lzby Poselskiej 
Posłów i Deputowanych na zastępstwo mianował. — 
Po przymówieniu się „Marszałka , uwielbiającem 
Dyktatora, którego rysy twarzy nazwał cechu= 
jącemi wspaniałość i największe poświęcenie, nie 
chciała Izba przystąpić do wotowania, ale jedno- 
myślnie odczytany, poprawiony projekt po trzykroć 


za przyjęty ogłosiła — wśród uniesień tak Członków ` 


Izby Poselskićj jak równie i Arbitrów. . 

i Jed sojowaki Poseł zabrał głos w którym wykazał, 
Że lubo nic niema do zarzucenia, jednomyślności, 
z którą przyjęto projekt, jednakże dla dopełnienia: 
przepisów Konstytucy riprawa żąda głosowania szcze 
gółowego. Marszałek w skutek tego oświadczył Izbie, 
iż przystępuje do głosowania; wezwał na Assesorów 
najstarszych wiekiem Członków Izby, Zielińskingo. 
Niesiołowskiego, Walichnowskiego i Faltza. 

Skutek głosowania! szczegółowego, okazał gło= 
sów 108. affirmative, ajeden negative, Niektórzy: 
z Co głosowali affirmative z dodatkami, i 
tak : - > 


Riornacki. Łubo'oświadczyłem uwagi, Że wątplia. 


wości nie wszystkie są ułatwione, uważając jednakże, 
że wojsko potrzebuje Wodza, a kraj pomocy, gło- 
suje za projektem, 

Tymowski. Widząc konieczność Ojczyzny, lubo 
przeciwny jestem władzy nieograniczonćj, głosuję 
affirmative. f 


Ostrowski. Przez wzgląd na konieczność, afrma=- 


tive. . s 
Zieliński. Z tego samego powodu co i IW. Mar» 
szałek afirmative (głosy ławki zprawćj strony dały 
się słyszeć ; kaźdemu podobne dodatki trzeba do- 
tożyc). i m BSE 
ŚSwirski. Przez wzgląd na konieczność affirmative. 
Zwierkowski. Przez wzgląd na konieczność affirmative. 
Barzykowski. Jak powiedziałem przekonanie puświę- 
cam dla konieczności, atfirmative. 
Dębowski. Przez wzgląd na konieczność afirmative. 
Witkowski, Nad przekonanie Wyższa Ojczyzna, affir- 
mative, ŻA ś i 
Dabrowski. Przez wzgląd na konieczność affirmative. 
Starzyński. Przez wzgląd że Ojczyząń nasza przez nie- 
zgody upadła, affirmative. i ` 
Wieszczycki. Potrzeba Wodza anieprzyjaciel na kar- 
ku, affirmative + * ; 
Swierkowski. Dla szczęś 
cając, affirmative. Re 
Lelewel. Chociaż dzisiejsze Obrady nie są tego rodza- 
ju , abym moje zdanie wynurzał , więc affirmative., 
Kruszewski. Z własnego przekonania affirmative. 
Matachowski Gustaw. Bez frazesów affirmative, 
Jeden tylko głoś przeciwny projęktowi byl Teofila Mo- 
rawskiego : „ Jestem za ograniczoną władzą Dyktato- 
ra przeto negative. Abe FAJ 
aką większością głosów ogłosił Marszałek Sejmowy 
przyjęte prawo o Dyktatuyze wynurzając największą ra- 
dość którą dzieliły z nim Izba i arbitrowie, i powszechnie 
wykrzyknięto po trzykroć : Wiwat Dyktator! Wiwat 
niepodległość Polski! 0 Sw R: 
astępnie zabrał Marszałek głos: wzywam członkó w 
W alichnowskiego, Łempickiego, Morawskiego, Swir- 
skiego, Witkowskiego, Trzcińskiego, Wężyka i Wia 
śniewskiego, aby się udali do Senatu i o wyborze Dy- 


cia Ojczyzny wszystko poswię- 
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ktatora braci naszych starszych uwiadomili , a jeżelł taż 
uchwała utrzyma się w Izbie Senatorskićj i usankcyonuje 
się tym samém: w prawo aby zaprosili Gzaków do nda- 
nia się z tą wiadomością do Dyktatora. Z upragnieniem 
słyszćć będziemy zamiary. tego wielkiego Męża, które za- 
pewnie Izbom objawi. È 

W dalszym ciągu wezwał Marszałek Izbę do wyboru 
Członków w Kommissyi, a gdy „asgessorowie powyżćj 
wymienieni zasiedli miejsca właściwe, wyjaśnił że głoso- 
wanie nie może być inaczćj jak tylko na jednego członka 
2 każdego Województwa. 

W. czasie kiedy się Izba zajmowała wyborem Kommis- 
syi w myśl art. 3. przyjętego projektu, o godzinie w pół 
do piątej przybyła „Deputacya z Senatu w osobach Mia- 
<czynskiego Wojewody, i Rembjeliúskiego; Kasztelana. 

b. Senator Miączyński oświadczył: że lzbą Senatorska je- 
dnemyślnie uchwałę zatwierdziła. 

Marszałek zabrał głos: „Z największą radością wiado” 
„„mość tę Izbą Poselska. przyjmuje, i oczekiwać będzić 
„„Deputacyi, któraby łącznie z Deputacyą Izby. Poselskićj 
„udała się do Dyktatora dła-doniesienia Mu o sankcyo- 
„„nowaniu prawa i zaproszeniu, iżby w połączonych Izbach 
„„ przyjął tę dostojność.** 
`- Rembieliński Senator odpowiedział: „Oświadczenie to 
„p przedstawimy :Senatowi i o dalszym skutku uwiado- 
„„„maiemy.** = 2 ; 

Marszałek: „Izba Poselska dalszego wezwania oczeki- 
„„ wać będzie”* ' TODOS 

W dalszym ciągu Izba zajmowała się wyborem Korni- 


missyi, a gdy króskowanie ukończone zostało, Marszałek 


zaprosił Posłów i Deputowanych ogłosił wybranych do 
Kommissyi jak następuje: 

1. Z Województwa Kolkowśiego, Jan Hrabia Ledu- 
chowski ilością kresek 4g. 

2. Z Województwa Sandomierskiego, 
ilością koosdk igis br i 

3. Z Województwa Kaliskiego Teofil Morawski ilością 
kresek 38. i 

4.5 Województwa Lubelskiego Swierski ilością Kre- 
sek 37. 


AAA Sołtyk 


5. Z Województwa Płockiego Barzykowski ilością 


ara” d M cki Jóachim Lelewel 
6. ojewództwa Mazowiecki óachim Lelewel 
ilością FB 39. a 
7. Z Województwa Podlaskiego, Wężyk ilością kre - 
sk Województwa Augustowskiego Wiśniewski ilo- 
ścią kresek 76. 
zę kę krotne ogłoszeniu zbliżył się Deputowany Kom- 
missyi z Województwa Płockiego wybrany i przżnić 
do Marszalka, że za najwyższą nagrodę dla Posła i za naj- 
większy zaszczyt dla Obywatela poczytuje, 12 go izba zau- 
Tien swoim w gronić Kommissyi umieściła , ale gdy 
* okoliczności me dozwałają mu piastować tak ważnego o» 
bowiązku, które poźnićj objawi, uprasza Marszalka, aby 
według attrybucyi mu służącćj innego członka w zastęp- 
stwie jego mianował. r SBł 
> Marszałek w dalszej kolei obrad zaprosił Sekretarza 
Izby do odczytania protokułu posiedzenia sejmowego 
zdnia 18 Grudnia a Członków lzby Poselskićj do pod- 
pisania go szczegółowo ponieważ to jest akt uznania 
powstania za Narodowe. w tem miejscu Szymczykie- 
wicz Poseł poźnićj przybyły i nieobecny na tejże sessyi 
równie jak inni niektórzy kolledzy, lubo oświadczyli za 
przystąpniem do tego aktu, jednak go pod dniem 18 Gru- 
dnia podpisać nie mogą. Zgodziła się Izba, aby Człon- 
kowie, którzy nie byli na sessyi z dnia 18 a przyjmójący 
akt powyższy podpisali go z dodatkiem, że do niego 
w dia dzisiejszym przystępują. 
trakcie podpisywania Deputacya wysłana cełem za- 
oszenia Dyktatora, wróciła do Izby Poselskićj, a Jan 
Hrabia Leduchowski zdał sprawę Izbie w tych słowach: 
„byliśmy u Dyktatora, Kiądz Biskup Płocki miał do nie- 
„go mowę, Z zawiadomieniem , iż obiedwie Izby 
» jednomyślnie uznały go Dyktatorem i zaprosił, ażeby do 
młzb Sojmowych Ww celu objęcia władzy przybyć raczył. 
„Dyktator oświadczył swoją natychmiastną - gotowość, 
| „lecz na wiadomość, że jeszcze czynności lzbyPoselskiej 
„nie zostały ukończone i połączyć się nie mogą obiedwie 
„zby, wstrzymał się od udania i upraszał, aby go Izbą 
„uwiadomiła o czasie a natychmiast przybędzie.“ . 

W krótce potóm przybyła Deputacya Senatu składają- 
ca się z Gliszczyńskiego i Małachowskiego z oświadcze- 
niem, iż Izba Senatorska zaprasza do połączenia się Izbę 
Poselską, ile że Dyktator wkrótce jest spodziewany. Mar- 


"do dyskusyi w tém 


‘Gustawa Małachowskiego, 


szałek dał odpowiedź, że ponieważ Izba Poselska nie u- 
kończyła jeszcze swych ezynności przeto połączyć się z bra- 
cią swemi starszemi nie może; lecz skoro tylko to zała- 
twi, zadosyć wezwaniu uczyni. AA 

Po oddaleniu się Deputacyi Senatu wnióst Marszałek, 
że 4 wręczeniem dostojności Dyktatorowi nastąpi uwaga za 
potrzebę, ażeby naród przez reprezentantów narodu ma- 
nifest usprawiedliwiający Rewolucyą Europejskim Mocar- 
stwom przedstawił, a przez ten Akt polityczny o niepodle- 
głości swej zawiadomił, i w tóm celu do odczytania przy- 
gotowanego Manifestu Sekretarza Sejmowego zaprosił. 

Osnowa Manifestu nie sprawiła żadnego wrażenia ani 
na Czlonkach lzby Poselskićj ani na arbitrach; w skutek 
czego dozwolony sobie głos zabrał Sołtyk, w którym wy- 
kazał, że redakcya Manifestu nie odpowiada celowi, że 
Maniiest ten w potomności największe ma mieć znaczenie, 
że w nim należy umieścić wszelkie krzywdy i zgwałcenia 
Konstytucyjne; jakicheśmy doznawali i jakie nas zpowo- - 
dowały do podniesienia rewolucyi, że Manifest ten po- 
winien nas usprawiedliwić: z naszych czynów przed Mo- 
carstwami Kuropejskiemi i przed światem całym; a tém 
samém, że do ułożenia go według potrzeby i życzeń na- 
rodu Kommissyę wyznaczyć potrzeba. : gó: 

Klimontowicz Poseł również powiedział, że nie obejmuje 
krzywd 6ocioletnich. przez który to czas gabinety, które 
rozebrały Polskę, starały się znikczemniać Polaków, i nie- 
spiwórdy zobowiązań jakie sami względem nich za- 
ciągały. 

; Marszałek Sejmowy oświadazył, że jest krótkość czasu ` 
przedmiocie i że jest zdania aby z po- 
łączonych Izb wyznaczyć osoby do ułożenia Manifestu, 
zakończył to zdanie, że się przy nim nie opiera, tylko pro- 
ponuje salvo meliori judicio. 

Gustaw Małachowski poc głos Marszałka, mier.: 
dzy innemi wyrzekł: „Ciemiężcy nasi pogwałcili 164. : 
artykułów konstytucyi, my zgwałciliśmy jeden alena 
zawsze; lekce ważenie ustaw naszych konstytucyjnych. 
zmusiło nas do ogłoszenia niepodległości.** Ą 

Zwirkowski Poseł wniosł, aby wysłać deputacyą 
do Senatu z zapytaniem, czyli Senat przystąpi wspol- 
nie z Izbą dys! do ułożenia manifestu, a jeżeli 
nie przystąpi to go zba Poselska sama uchwali; gdy. 
nikt się temu wnioskowi nie sprzeciwił, Marszałek wy- 
znaczył w deputacyi do Senatu Gustawa Małachowskic- / 
go i Morawskiego Posłów. 3 i 

W czasie tym kiedy oczekiwano powrotu 'deputacyi, 
zebrano się liczne około stołu Marszałka i roz 
maite czyniono mająca sposobem ułożyć Ma- 
nifest, i komu powierzyć jego redakcyą. Niektórzy 
z Posłów wnioskowali aby przez poruezenie ułożęnia 
redakcyi Manifestu, Kommissyi przy Dyktatorze być 
mającćj, konieczność wydania go zamienićw prawo; gdy 
tym czasem Deputacya Izby poselskiej powróciła z Se» 
nata i po przywołania do porządku Izby przez Mar» 
szałka, Gustaw Hrabia Małachowski o skutku swego 
pośeltwa zdał sprawę, wyrażając się: „uczucia bratere 
skie Senatu są zawsze zgodne z Życzehiami Izby po- 
selskićj; Senat przyjął wnioski Izby poselskićj, uznał 
potrzebę manifestu i redakcyą jego zamierzył po- 
wierzyć członkom z pośród siebie wybranym, wzywa- 
jąc Iz iwa aby z grona swego do ułożenia re» 
dakcyi anifestu także członków wyznaczyła, którego 
sąd oddaje Senat- jczłonkom Kommissyi przy Dykta- 
torze będącej, wzywając Izbę poselską © podobne po- 


stąpienie.** 

W gadzonio się jednomyślnie na przedstawienie Se* 
natu przez deputacyą lzby poselskićj objawione, i 
Marszałek mianował członkami redakcyi Manifestu 
Swidzńskiego, Lelewela 2 
Zwirkowskiego; lecz na wniosek jednego z członków 
Izby, że Lelewel nie może należeć do redakcyi, gdyà 
sądzią jej będzie jako członek Kommissyi waty tek 
uznał gruntowność wniosku, i w miejscu ejewela miaa 
nował Biernackiego. Mar- 
A tak: gdy ady Sejmowe zostały okończone Mar- 
szałek wezwał Izbę poselską do połączenia się zSe- 
natem, $ 

Posłowie i deputowani poprze 
udali się do Izby senatorskiej, 
brani Arbitrowie. , 


IZBA SENATORSKA. 

Senat zebrał się w Sali swoich posiedzeń pod Prezy- 
dencyą Xięcia Adama Czartoryskiego, liczni arbitrowie 
napelnili galerye i zajęli miejsca w samej Sali po za krze- 
słami Senatorów. 


dzeniprzez Marszałka 
a za nimi i licznie se- 


b à , 

Senat oczekiwał nà uchwałę Izby Poselskićj, a gdy pro~- 
jekt d6 uchwały o Dyktaturze przyjęty «w. tejże lzbie 
przez Deputacyą Ie został złożony, Prezydujący odezy- 
tal go 1 w Krótkicły 
nad projektem jest zbyteczną, że wypada: przystąpić do - 
głosowania i' albo' przyjąć takowy; albo odrzacić. 

Po głosowaniu maistąpił rezultat , iż. Senat jednomy= 
ślnością” przyjął uchwałę Izby: Poselskićj, a tóm samóm 
usavkcyońówał ją i zamienik w najświętsze prawo obo 
więzujące Naród, a sprawiające najwyższą radość wszy- 
kini Polako kochającym Ojczyznę. - 

W skutku takowego prawa przystąpił Senat do wy- 
boru Członków Komissyi przy Dyktatorze ustanowio- 

né s = $ > ju! $? n Ą 

z Wybor padl na: 

Michała Xięcia Radziwiłła Hr: Paca Wojewodów, 
Koćlanowsktego,j Wodzyńskiego i Gliszczyńskiego Ka- 
sztekinów. 

Po czem Prezydujący w Senacie wezwał Xiędza Pra- 
zmowskiego Biskupa Płockiego; Męcińskiego W ojewodę, 
Wodzyńskiego i Walewskiego Kasztelanów, aby ci ła- 
cznie z Dęputacyą Izby Poselskićj zawiadomil Jenerała 
Chlopitkiego o wyborze i mianowaniu -Go Dyktatorem i 
zaprosili, ażeby przybył do Izby Senatorskićj i w obecpo- 
łączonych ‘izb przyjął dostojność przez Naród ofiarowaną. 

"Wkrótce potćm Deputacya wróciła od Jenerała Chło- 
pickiego. Biskup Prażmowski zdał sprawę oświadczając, 
że mianowany Dyktator przybędzie, skoro'o czasie potrze- 
by przybycia zawiadomionym zostanie. 

„Następnie, Senat zaprosi? przez deputacyą z grona 
swego wysłaną Izbe poselską do połączenia się z sos- 
bą a po odniesionćj odpowiedzi Marszałka, oczekiwał 

. jej, przybycia. W czadie tego oczekiwania przybyła 
depulacya Tzby poselskiej z zapytaniem, y, czyli Senat 
przystąpi do ułożenia Manifestu w celu usprawiedli- 
wienia się narodu polskiego z podniesionego powsta- 
nia przed. Mocarstwami euvopejskiemi i w obliczu 
świata całego. i ; 

Senatorowie po krótkićj naradzie objawili swoje Ży- 
częnie. Izbie posetskićj o którym wyżćj powiedzieliśmy, 
Prezydujący w Senacie mianował członków do reda- 
kcyi Manifestu. « 


Zz s AŁBY POŁĄCZONE 5x 5 022 
„Zasprzybyciem -Izby Poselskićj. do Izby Senatorskiej, 
Aslsitrówie opuścili ławki zajmowane dotąd, na których 
zasiedli Członkowie Izby Poselskićj. 

* Prezes Senatu wyżnaczył na nrzyjęcie Jenerała Chło- 
piekiego, Sierakowskiego i Rulikowskiego Kasztelanów, 
zaś Marszałek Izby- Poselskićj Miączyńskiego Posła i Pio- 
trowskiego Deputowanego, a gdy Wyleżyński Podpuł- 
kownik Adjutant Jenerała Chłopickiego doniósł o zbliża- 
nia się Jego. ` Deputacya wyznaczona, wyszła na Jego | 

i ER, 


PO e Aata to n 

„Jenerał Chłopicki gdy się zbliżył do pićrwszych drzwi, 
Izby Senatorskiej, na widok zbrojnych z Gwardyi hono- 
rowećj. którzy na komendę przednim sprezentowali broń, 
kazal im natychmiast ustąpić z Izby mówiąc:  Niepowi- 
nien znajdować się żaden zbrojny w miejscu obrad wol- 


Wole t iy 
- Jak tylko wszedł z największćm upragnieniem oczeki- 
, wany  Bohatyr, aPrezydujący w Senacie Xiąże Adam 
Czartoryski tak do Niego przemówił: 
„Dostojny Dyktatorze! y - 
Obiedwie lzby daią ci dowód najzaszczytniejszego za- 
ufania jakie kiedykolwiek Rodak od Rodaka i od Na- 
„rodu otrzymać może. —Czyń 1 działaj dla dobra Ojczy- 
(inyi — Zadnawątpliwość ani zbliżyla się do serca naszego 
owszćm przekonani jesteśmy o Twoim sposobie myślenia 
io życzeniach Twoich majacych na celu dobro O jczy- 
zny. — Polegamy zupełnie na Twoićj zdąlności na i wo- 
im pie złomnym Charakterze iana słowie prawego Po- 
laka — Ufność Polaków otaczać Cię będzie. — Czeka Cię, 
ma tém świecie największa nagroda, bo chwała, a w przy- 
szłości szczęście przyszłych Pokoleń, — Oddajemy Ci Je- 
nerale Uchwałę obu Izb Sejmowych, Że. ct 
, „Po ezóm jeden z Członków leb odczytał Uchwałę tre- 
ści następującćj: > 
Izba Senatorska i Izba Poselska składające Sejm 
RA Królestwa Polskiego. a 
Zważywszy nadzwyczajne polożenie, w jakićm kraj 
w skutek chwalebnie rozpoczętćj na dniu 29 Listopada 
r. b, rewolucyi, w obęcnćj chwili się znajduje, 
z zwazywszy: 
Nagłość potrzeby nadania władzy naczelnej tćj sprę- 
og i sily, którcby wojennemu Stanowi odpowia- 
ały, 


(60) 


słowach przemówił, że Dyskusya  * 


„ składają: Prezydujący na teraz w 


zważywszy nakoniec; 
_ Rękojmią jaką nieskażony charakter i wysokie tałenta 
bylego Dyktatora Generała Chłopickiego sprawie naro- 
dowćj przedstawiają. `“ 

Postanowiły i stanowią co następuje: ;: 

1. Generał Józef Chłopicki otrzymuje władzę najwyż- 


„szą i najrozciąglejszą, z której sprawowania do żadnej 


odpowiedzialności pociąganym być nie może, miano- 
wany zostaje Dyktatorem. ` ” Nas 

2. Władza Dyktatora kończy się, skoro ją Dyktator 
sam z siebie złoży, albo skoro Deputacya Sejmowa - 
w sposób następującym: Artykułem oznaczony obierze 
w miejsce Dyktatora innego naczelnego wodza, a skoro 
wódz ten dowództwo nad woyskićm obejmie, od tćj 
chwili Dyktator od wszelkich zgoła obowiązków uwol- 
nionym zostaje. 

3. Deputacyą, októrćj w Art. lp mayin mowa, 

nacie, wraz z Sciu 
Senatorami przez Senat wybrać się mającymi, i Mar- 
szałek Izby Poselskiej wraz z8miu członkami po jednym 
z każdego Województwa przez Izbę poselską wybrany- 
mi. Gdyby który z członków tak z Senatu, jak Izby Po- 
selskićj bądź przez śmierć, bądź z jakiego innego powo- 
du ubył, Prezydujący na teraz w Senacie z Senatu, a 
Marszałek Izby Poselskićj z tejże Izby mianować będą 
zastępców. W Izbie Poselskićj zastępca ma być zte- 
go samego Województwa, z którego członek ubył. 

4. W przypadku śmierci Dyktatora, lub skończenia się 
jego władzy, Sejm rozpoczyna swoje czynności, skoro 
tylko połowa członków go składających zgromadzona 
będzie. LĄ j K 

5. Dyktator wybierze 
ków dó składu Rządu. 

_6. Sejm natychmiast po wydaniu obecnej uchwały za- 
limitowany zostaje; podczas trwania Dyktatury tylko 
zwołaniu go przez Dyktatora odbywać się może. Wy 
konanie niniejszćj uchwały Sejmowćj wszystkim władzom 
dotychczasowym, Dowódzcom siły zbrojnćj i wszystkim 
prawym Polakom polecamy. Niech żyj Ojczyzna! _ 

Działo się na posiedzeniu Izb Senatorskićj i Poselskićj. 
w Warszawie 20 Grudnia 1830. 

(podp.) Prezes Senatu 
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podług zdania swojego Człon- 


OASE iaoea. 
Marszałek Izby Poselskiéj 
Wladyslaw Hr. EE 
OSA NPA A 


P. 
Xawery Czarnocki Deputowany 
owiatu Słosiwniisakiace: 


(M. P.) 


Następnie zabrał głos Marszałek Sejmowy w któryńe 
wyraził AE Se Izb połączonych którą Ci składa- 
my D rze , niech służy za dowód nieograniczonego 
naszego zaufania. Jak dawnićj Rzymianie Cyncynata we- 
zwali do stóru Rządu wniebezpieczeństwieO jczyzny, tak 
my Ci dzisiaj przeznaczamy najwyższą władzę i losnarodu: 
Imię Twoje jest jużdla nas wielką rękojmią zwycięztwa.* 

Dyktator przyjąwszy do rąkswoich uchwałę przemówił 
w krótkiej dronet na głosy nieograniczonego uwieł- 
bienia i skromnie oświadczył: że przyjmuje daną śołjie 
władzę jedynie dla dobra Ojczyzny, i tak zakończył : „Wła- 

tę będę sprawował dopóki mi jćj nie odbierzecie, na= 
tenczas kornym bijąc czołem przed wolą Narodu powró- 
cę spokojnie do mojego zacisza. * RM 
krzyki radośne sejmujących Stanów. jako też zgro- 
madzonych arbitrów , Niech żyje Dyktator! Niech żyje 
Chlopicki! Niech. żyje niepodległość Polski! zabrzmiały 
w murach Zamka dawnych” królów Polskich ; wszysey 
obecni ze łzami w oczach przywiedli sobie na pamięć, że 
gdyby jedność i gorliwość o dobro Narode jaką dziś wi- 
dziemy w Reprezentantach była udziałem przodków na 
szych, Polska nie byłaby uległa przewrotnćj olityce så- 
siedzkich mocarstw i nie jęczelibyśmy przez lat tyle pod 
ciężkim jarzmem któreśmy niedawno zsiebie zrzucili . pod 
asłem „umrzeć albo zwyciężyć! Wolność i niepodległość 
Narodu. Temi uczuciami przepelnieni obecne świadki 
obrad, wykrzykneęli: Niech żyją Reprezentanci Ludu Pòl- 
skiego! Niech żyje niepodległość! — a Marszałek Sejmu i 
wszyscy zą' nim wołać zaczęli: Niech żyje cała Polska! 

Dyktator opuścił Zamek około godziny 9. wieczorem: 
Lud chciał wyprządz konie i zaciągnąć Go do jego mie- 
szkania , nie dozwolił tegóx zrobić Dyktator a nie mogąc 
uniknąć tój oznaki przywiązania Narodu, piechotą w li- 
cznćm towarzystwie mieszkańców. Stolicy wśród rado- 
śnych okrzyków: Niech żyje! odprowadzonym został. — 
Natychmiast wszystkie celniejsze ulice rzęsisto oświecono- 


